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Niemcy pod Rygą. 


(Tel. wł. »Nowej Reformyc.) 
Hamburg, 7 sierpnia. 
Wojska niemieckie posuwają się nieustannie 
kaprzód na calej linii Ryga—Dźwińsk— Wilno. 
- Pod Rygę zbliżyły się kolumny niemieckie na 
idległość 20 kilometrów. zi i 
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Dubno zagrożone. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 7 sierpnia. 
Donoszą tu ze Sztokholmu: 
Telegram z Petersburga donosi, że rosyjski 
Bank państwowy wstrzymał wszelkie wypłaty 
fo Dubna. 
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Połączenie morskie między 


Petersburgiem a Rewlem przerwane. 
Í (Tel. wł. »Nowej Rejormy<.) 
Wiedeń, 7 sierpnia. 
Donoszą z Kopenhagi: 
Ruch okrętowy pomiędzy Rewlem a Peters- 
łurgiem został wstrz ymany, 
==> uj 
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paih Warszawy — kotem Wojny. 


Zurych, 7 sierpnia. 

»N. Züricher Nachrichien« piszą: 

Francya łudzi się zapewne, że Rosyanie na 
śwojcj naturalnej linii zatrzymają sę, ażcby w 
sposobnej chwili przejść do ofenzywy. Płonna 
Aaklziake Przedewszystkiem trzeba się zapytać, 
f2zy wojska mocarstw centralnych myśłą o do- 
urciu do owej naturalnej linii Rosyan. Posia- 
Hanie fortec Kowno— Warszawa Dęblin ma dla 
mich dostateczną wagę, aby się tam umocnić i 
rwolnicne części armii rzucić na zachód i na 
jołudnie, rq z ZL 

Rosyjska armia jest dziś tak zdezoryculowa- 

"pa, ze mę wystarczy nawet trzech czy czterech: 
>uuiesięcy, Aby wyleczyć jej moralne rany, jakie 
kdniosla wskutek ustawicznego odwrotu od 
ihwili przełamania pod Gorlicami. Siła rosyj- 
kiej armii jest dziś złamaną i nie pomoże na 
ło nawet najlepszy artykuł »Tempsa«, Daleko 
Kłusznioj i krytyczniej oceniają sytuacyę obecną 
PE augielskic, które twierdzą, że upadek 
Warszawy jest upadkiem  czwórperozuniienia. 
bo nastąpi po Warszawie, będzie tylko utwier- 
Łzeniem tego pewnika. 
Ea „r ~" Berlin, 7 sierpnia. 
AL cka »Tuges-Zeitung« donosi z Gunowy: 
prad che frontu nad Wisłą znajduje w 
Uykalna s kiej bardzo różnorodną ocenę. Ra- 
Wodne aa uważa wszystko za stracone. — 
hic Lach mo gia powinnoby czwórporozumic- 
ken, i a jeżeli wojska rosyjskie 
rasa P E aAA ujdą niebezpieczeństwu. 
"ancaise«, daje © A szczególniej »Actiou 
kouferencya ; tajemniczo do poznania, że 
zwrot w ża alais sprowadzi sensacyjny 
nych. ach i planach kół militar- 
; Ańską prasa oczekuje na 
Sperącyj wojennych. 
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Przesilenie w Petersburgu. 
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Doniesienia 0 upadku oNu, 

4 82 burgu najgłębszą de o) oniy 
Ef ay 0.000 Cu E 
deszka wiadomosc, ze oprócz Warszawy ił 
także Dęblin (Iwapżrod). i żo należy się o 
także z upadkiem innych twierdz, przygnebie. 
nie urosło do rozmiarów kryzysu, Lewica Du- 
my poslawiła nagły wniosck, Ww którym żąda 
natychmiastowego ustanowienia komisyj par- 
lanientarnej dla kontroli kierownictwa armii. 
Oczekują, że przy głosowaniu w Dumie nail tym 
Wutoskiem może przyjść do konfliktu z rządera. 
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Rosyanie wyrzęk 


(Tel. ul 


sig sie Galicyh 
'»Nowej Rejormy«.) =e = 


Wiedeń, 7 sierpnia. 
OSzą zo 


Dzienniki tu 
Wedle wiad 
Bank państwowy wsi 
niedziąiek zu 


Toni > ienież 
_ryuin Galicyi, znajdującego pon do teryto- 
kach rosyjskich. Filią « JCSZCze w rę- 


s: Ba 
przeniesiona ze Lwowa do nku 


państwowego, 
wiązana. 


Równa, została roz- 


ANSI koi się osobnego pokory, 
È ‘Amsterdam, 7 sierpnia. 


Bonar Law w jednej zmów wygłoszonych 
Wolkestone oświadczył: Musimy wojnę wygrać 
i dla tego celu musimy poświęcić ostatniego żoł- 
nierza naszego i ostatni szyling. Długą może 
być ta droga, ale o ostatecznem zwycięstwie 
nie może być wątpliwości. Niemcy mogliby tyl- 
ko w tym wypadku zwyciężyć, gdyby im się 
udało z jednem z państw sprzymierzonych za- 
wrzeć osobny pokój. Ale o tem niema mowy. 
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` „iowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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Redakcya* ul. Jagiellońska 10. Adminlstracya: uł. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41,7 Admi- 
histraoyi 241, dla rozmów samiejscowych 1572, — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


się liczyć | 


Sztokholmu: : 


R Jaciół n 


dzienników S, Sokołowskiego, ulica 
Karola Ludwika 9. d 


a 


UW © j Irma. 


Bankructwo strategii w. ks. Nikołaja. 


Berlin, 7 sierpnia. 

»Berliner Tageblatt« przynosi następujące 
wywody Morahta o położeniu wojennem w Pol- 
SCE: 3 

Zajęcie Warszawy należy zaliczyć do wypad- 
ków pierwszego roku wojny. Upadek Warsza- 
wy przewidziany już był dawno przez kierowni- 
ctwo wojsk sprzymierzonych. Sprawozdanie na- 
sze o tym fakcie jest nadto skromne. 

»Nieuwe Oourant« (lvotterdam) nie powiedział 
za wiele, pisząc dnia 1 sierpnia: »Utrata sto- 
licy Polski będzie ciężkim ciosem dla Rosyane. 
Nie ulega wątpliwości, że celem naszym jest 
zniszczenie wojsk  nieprzyjacielskich, a jeżeli 
pod Warszawą mieliśmy do czynienia tylko z 
tylnemi strażami Rosyan, to nie usunęliśmy 
wprawdzie wojska rosyjskiego, które dzierżyło 
Warszawę, ale w każdym razie zajęliśmy waż- 
ny punkt obronny na zachodzie Rosyi. Gdyby 
posiadanie Warszawy było tak obojętne dla 
ofenzywy rosyjskiej, jak to twierdzą Rosyanie, 
to pocóż za miliony francuskie fortyfikowano 
to miasto przez tyle lat? 

Warszawa z całym przyczólkiem mostowym 
na sąsiedniem kolanie Wisły była koniecznie 
potrzebną do szerokiego ataku w stronę teryto- 
ryum niemieckiego. Teraz, gdy mamy w na- 
szych rękach tę bramę wypadową, a zarazem 
ochronę odwrotową Rosyan.podjęcie ofenzywy 
rosyjskiej w pobliżu granic naszych stało się 
niemożliwem, 

Co zmusiło Rosyan do opuszczenia Warsza- 
wy? Ani brak amunicyi, ani brak żołnierzy. -— 
Zmusiła ich do tego zbankrutowana strategia 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, zmusiła po tylu| 
klęskach, rozłuźniona karność armii, która stra- 
ceita mnóstwo materyału wojennego, (dział i ka- 
rabinów. : 

Pewien pułkownik rosyjski pisał o strategii 
rosyjskiej w Mandźuryi: »Przez dwa dni dre- 
ptala nasza 100-tysięczna armia na miejscu, 
taka silna i potężna środkami materyalnymi, a 
taka słaba i nicporadna w operacyjnych przed- 
sięwzięciache. Teraz można powiedzieć: Od 
bitwy na linii Gorlice—Tamów blądziły: ol- 
brzymie rezerwy rosyjskie między Narwią, Wi- 
słą i Bugiem. Kierownietwo ich szukało sla- 
bych punktów w ofenzywie wojsk sprzymierzo- 
nych. Nie znalazło ieh. Nasze linie, uważane 
przez nieprzyjaciela za słabe, okazywały się z3- 
wsze 'mocnemi, 

A rozluźniona karność? Wojsko, które wszę- 
dzie rabowało, paliło i hańbiło, wcześniej czy 
później podniesie rękę na oficerów. Straszne 
trudy wojenne i niewymowne cierpienia ostat- 
nich czasów zrobiły swoje w armii rosyjskiej. 
A te ujemne skutki wzmagają się, im dłużej 
trwa wojna. 

Oceniając wszechstronnie położenie wojenna 
w Polsce, stwierdzić musimy, że także na skrzy- 
dłach idzie wszystko pomyślnie, 


iły pasy państw wrednych 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
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Berno szwajc., © sierpnia. 
»Bund« pisze: »OQpróżnienie Warszawy jest 
dla powagi rosyjskiej o wiele gorszem, niż od- 
danie Lwowa. Opróżnienie miasta wskazuje, 
że Rosyanie nie posiadają już dostatecznych sił 
zbrojnych, aby zamknąć armię w twierdzy i że 
już nie mogą na to liczyć, aby mogli podjąć 
olenzywę w terminie, któryby pozwolił na od- 
siecz twierdzy. Wnioski te są bardzo ważne dla 
„osądzenia sytuaeyi wojennej. | |. 
>Z tego punktu widzenia opróżnienie War- 
„szawy wygląda zupełnie odmiennie, niż to ze 
strony vosyjskiej starają. się przedstawić. Porzu- 
eenie linii Wisły jest dowodem, że Rosya nie 
może już rzucić żadnej armii i zmuszoną jest 00- 
| fać swe armie poza Bug, a może i jeszcze dalej, 
|aby Je wogóle uchronić chociaż z wielkiemi stra- 
s przed katastrofą e, 
t 
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Głosy prasy czeskiej. 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 
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Fraga, T sierpnia. 
Prasa tutejsza poświęca artykuly wstępne 

upadkowi Warszawy i Dęblina. 

| »Narodni Listy« piszą między innemi: »Upa- 


strategicznym ji politycznyme. 

, »Hlas Naroda« pisze: »Z sukcesu tego cieszą 
się wszystkie narody naszego państwa. Szcze- 
gólnie serdecznie wspomina naród czeski o swo- 
ich walecznych synach, którzy wraz z innymi 
m mi P> przynoszą narodowi polskie- 

a0; & nie tą wolność fałszywych przy- 
R M słowiańskich, obiecywaną z Fe- 
T EN JEŚĆ petersburskiel i nroskie- 
europejskiej AOI A: „ale wolność kultury 
08 i ią! ości i przekonań. Despotyzm 

JJSKI zbiera ohecnie owoce swero si 

w zagranicy neutralnej niema "red z 
życzył mu tej katastrofy z całeso SJ DSi nic 

, »Cas« pisze: »Strata Warszawy Puia 1l 
Rosyan Ogromną wojskową i moralną aa 
gdyż z „Warszawą upada nietylko M zs 
dna twierdza, ale także stara stolica De 
Królestwa polskiego«, ei 


Prezes Naczelneśo Komitetu 
Narodowego 6 wziociu Warszawy. 


f Wiedeń, 7 sierpnia. 

W mpiątkowem wydaniu porannem »N. Fr. 

resse« ogłasza następujące oświadczenie po- 
sla dra Wład. Leopolda Jaworskiego, prezesa 
Naczelnego Komitetu Narodowego z powodu 
wzięcia Warszawy. , 

Polacy są pod wrażeniem, nadzwyczajnie 
wzruszającem. Padł.orzeł carski, który przeszło 
od stulecia był symbolem ucisku wolności pol- 
skiej w Warszawie, sia 

Polacy widzą. wreszcie światło, które rozpró- 
szy ciemnię ich losu. To, co mówię, tkwi z 
pewnością w głębi serca każdego Polaka; jest 
to rzeczą uczucia, ale pod względem politycz- 
nym trzeba na spełnienie czekać. 

Nie mamy ani cienia wątpliwości, że ogło- 
szony zostanie manifest do narodu polskiego. 
Pragniemy, ażeby powszechnie pojężo, jak wiel- 
kie skutki polityczne treść tego manifestu zdo- 
ła wywołać. : l 

Należy uwzględnić, że manifest musi odpo- 
wiodzieć stopniowi napięcia tęsknoty narodu 
polskiego. Pragniemy, ażeby w obecnej chwili 
od tonu, stylu, zwyczajów, a nawet od trady- 
cyjnej przezorności dyplomatycznej odstąpiono 
i ażeby przystosowano się do wzniosłego nastro- 
ju, który teraz po oswobodzeniu z pod nisznoś- 
nego jarzma rosyjskiego panuje w ezującej du- 
szy polskiej. f 

Niechaj politycy uświadomią sobie to, że od 
manifestu i treści jego będzie zależeć odpowiedź 
narodu polskiego — odpowiedź, która znajdzie 
wyraz nie tylko w słowach, lecz także i w czy- 
nach, tudzież w całem zachcwaniu się narodu 
polskiego, A naród polski to 20 milionów. 


Filie Banku austro-węgierskiego 
we Lwowie, Rzeszowie ti Tryeście. 
(Tel. wl. »Nowej Rejormys.) 

Wiedeń, 7 sierpnia. 
Wedle informacyi »Neuc Freie Presses, filie 
Banku austro-węgierskiego we Lwowie i 
Tryeście podejmą na razie działalność w 
ograniczonym zakresie. 
Filia w Rzeszowie 
działalność normalną. 


podejmie 
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Powódź ma Siąsku. 


Z Cieszyna donoszą: 

Straszny gość, powódź, nawiedziła znów nie- 
spodzianie Śląsk. We wtorek w poludnie za- 
częło padać i lało strumieniami prawie bez 
przerwy aż do nocy z środy na czwartek, — 
W czwartek rano deszcz trochę ustał. Wskutek 
takiej lewy rzeki nasze gwałtownie wczbra- 
ły i wylały z brzegów. W okolicy Cieszyma wy- 
lały Olza, Bobrówka i Ropiczanka, Mała Łąka 
została cala zalana; ziączyły. się tam wody Ol- 
zy z Bobrówką. Właściciele gruntów, położo- 
nych nad wodą, ponoszą wielkie szkody. Olza 
wylała. szczególnie na przestrzeni Boguszowice- 
Marklowice, gdzie w kilku miejscach podmyła 
i uszkodziła wał kolejowy; w środę rano pociąg 
ze Suchej mógł tyłko do Marklowice dojechać, 
gdzie podróżni musieli wysiąść, a towary wy- 
ładowano. W obszarze miejskim Olza wystąpi- 
la aż na plac zabaw dla dzicei obok drukarni 
Prochaski. Tzw. most Kandza został zamknię- 
ty z powodu grożącego niebezpieczeństwa za- 
brania go przez wodę. 

W Ostrawskiem wody Łucyny, Ostrawicy i 
Odry już we wtorek w nocy zaczęły się podno- 
sić, we środę rano wszystkie trzy rzeki wystą- 
piły z brzegów. — Lucyna zalała przedmieście 
Polskiej Ostrawy Zarubek, skąd daleko w stro- 
nę Szonowa i Szumbarku widać było jedno 
wielkie rozszałałe morze. Ostrawica, już przy 
ujściu do niej Łueyny, zalała park hr. Wilezka 
„pod Dębem*, łazienki miejskie, w dalszym 
bicgu tor tramwajowy, wiodący do Bogumina. 
Siiny most drewniany koło strzelnicy musiano 
zamknąć, wartki prąd wyrwał z niego bowiejn 
kilka belek. Niżej położone części Mor. Ostra- 
wy pod wodą — tak n. p. wszystkie piwnice 
kamienie przy ul. Klemensa. Załany jest równicż 
Gruszów, Przywóz, Maryańskie Góry. — Ruch 
tramwajowy Ostrawa—Bogunin jest nieregu- 
larny i ograniczony. Połączenie kolejowe Fry- 
dek—Frydland przerwane, zagrożony ruch 
tramwajowy na Unii Ostrawa— Karwina. Z oko- 
lie nattwiślańskich i z powiatu frysztackiego do- 
tychczas jeszcze nie mamy wiadomości. 

Maleńka rzeczka Ropiczanka, wezbrana wsku- 
tek ulewy, zrywała już w górnym swym biegu 
drzewa, krzewy i kładki, zboże,” podmywała 
drogi i mosty; na pograniczu Ropisy i Sibi- 
cy podzieliła się na 3 ramiona; jedno popłynęło 
na t. zw. „Baling“, gdzie wszystkie ziomioplo- 
dy biednych chałupników i komorników zamu- 
liło i okryło żwirem, drugie ramię, które sobie 
utorowało drogę, przełamując wał po lewej 
stronie, obróciło się wzdłuż toru kolei koszycko- 
bogumińskiej i drogi państwowej w stronę Ši- 
bicy, grzebiąc Inb zrywając plony. szczególnie 
iemuiaki, buraki, kapustę i zamieniając uro- 
dzajne pola na zupełny kamienice. Trzecie rą- 
mię stoczylo się dawnym korytem Nopiezanki 
do Olzy. Pola wzdłuż Olzy i Ropiczanki wy- 
glądaly jak istne morze; mętne fale unosiły się 
tak wysoko, że miejscami tylko wierzchołki 
krzewów sterczały z wody. Tor kolei koszyckiej 
był miejscami pod wodą. Droga powiatowa do 
Trzyńca mocno uszkodzona. Szkody, których 


na razie nie można obliczyć, są olbrzymie. 


W Jarosławiu A. Amster. 


NIKA. 


Kraków, 7 sierpnia. 
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zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracya „Nowej Reformy”, — Główna trafika w Rynku — Apencya J. Hopoas; 
i A. Sałomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupeczyca, ul. Jagiellońs ka 7 
Trafika w Sakiennioach. 
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2 kor. od 130 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


XXXIV., 


— W Wiedniu: Herman Gołe 


Że Lwowa. 


Wskrzeszenie wydawnictwa »Wiek Nowyc. Po 
kilkotygodniowej przerwie ukazał się pod datą 5 


Uroczyste pcziedzenie Rady miejskiej. * Dziś o,b: m. pierwszy numer wskrzeszonego- popularne? 
godz. 6 wieczorem odbędzie się w sali Rady miej. |go dziennika »Wiek Nowye. Wydawnictwo to, 


skiej w Krakowie uroczyste zebranie członków :jak wiadomo, przechodziło zmienne koleje od cza- 
Rady, miejskiej krakowskiej i podgórskicj dla „Su inwazyi rosyjskiej. Gdy w przededniu wejścia 
uczczenia radosnej chwili z okazyi oswobodzenia: ROSTan do Lwowa naczelny redaktor, Bronisław 


Warszawy. 

Wisła opada. Krytyczna noc dzisiejsza przemi- 
nęła szczęśliwie, woda na Wiśle stale, chociaż -po- 
woli, opada. Największy jej,stan ponad poziom 
normalny wynosił 8.52 m. od godziny 10 do 1 w 
noey. W tym czasie woda się już nie nie podnio- 
sła. Po godzinie pierwszej w nocy dzisiaj woda 
zaczęła opadać. Dzisiaj o ósmej rano stan Wisły 
w Krakowie wynosił już 3.30 m., o godzinie 9 ra- 
no 3.28, a w godzinę później 3.28 m. Wisła w tym 
stopniu dzisiaj już dalej będzie opadać. 

Skutki tego opadu są już widoczne. I tak woda 
kanałowa spłynęła już w większości z rynku w 
Dębnikach, z placu Groble, ulicy Powiśle oraz 
placu przed tą ulicą. Również z Błoń ustępuje wo- 
da bardzo powoli, zostawiając grubą warstwę gli- 
ny i szlamu. Tramwaj dochodzi tylko do gmachu 
„Sokoła“, gdyż dalej ulica Wolska zalana jest je- 
szcze wodą. 

Wisla wylała w okolicach Krakowa i zatopiła 
szereg miejscowości. Między innemi w Jezierza- 
nach kilkanaście zabudowań chłopskich stoi pod 
wodą, w Piekarach zalane zostały pastwiska nad 
Wisłą. Bardzo ucierpiały od powodzi gminy Koło 
Tynieckie i Kopanka, w mniejszym stopniu Po- 
żowice i Facimiech. Ogromne szkody wyrządziła 
Wilga, która zalała Ludwinów i Zakrzówek. Stra- 
żacy przewożą tam ludność łodziami i wozami. 

Dzisiejszej nocy zginęło podczas powodzi tra” 
giczną śmiercią w Zakrzówku troje ludzi. Wożni- 
ca zakładu czyszczenia miasta Tomasz Ludczyn 
przewoził wozem zalanym gościiieem wracające- 
go do domu z Krakowa introligatora Wojciecha 
Gigonia wraz z 1i-letnią córeczką Aleksandrą do 
mieszkania przy ulicy Wierzbowej. Było to około 
godziny 10 w nocy. Załany gościniec nie był o- 
świetlony. Konie wpadły z wozem do głębokiego 
rowu, pełnego wody i wskutek tego utonęli tak 
woźnica jak i ś. p. Gigoń z córeczką. Dzisiaj nad 
ranem wydobyto zwłoki wszystkich trzech ofiar. 
Zwłoki te wynaleźli strażacy miejscy. 

Tragiczna ofiara powodzi w Zakrzówku Ś. p. 
Wojciech Gigoń byl właścicielem znanego zakła- 
du introligatorskiego przy ulicy Brackiej. Był to 
niezwykle dzielny, stmienny, wykształcony wewa- 
im zawodzie rękodzielnik, pracownia jego cieszyła 
się wielką wziętością w Krakowie. W kołach rę- 
kodzielników krakowskich był osobistością ogól- 
nie poważaną. Liczył lat 44. Osierocił czworo dro- 
bnych dzieci, piąta córeczka znalazła tragiczną 
śmierć w nurtach Wilgi razem z ojcem. 

Ochrona miasta przed powodzią. O godzinie 7 
wieczorem dzisiaj odbędzie się w sali Rady miej- 
skiej po uroczystem zebraniu z powodu oswobo- 
dzenia Warszawy konferencya członków ohu Rad 
miejskich krakowskiej i podgórskiej- w sprawie 
niesłychanie doniosłcj i piekącej zabezpieczenia 
miasta przed powodzią. 

Z teatru iniejskiego. »Dzicje Józefa«, komedya 
w 5 aktach Włodzimierza Perzyńskiego, grana z 
powodzemiem w teatrze Polskim w Warszawie, a 
ostatnio w teatrze lwowskim pod dyrcxcyą. Helle- 
ra w Wiedniu, wchodzi dzisiaj na repertoar teatru 
miejskiego. Tytułową rolę Józefa gra Jerzy Lesz- 
czyński, który tę rolę kreował w Warszawie i za- 
licza ją do „najlepszych w swoim bogatym reper- 
toarze. Pragnieniem artysty było w tej najlepszej 
roli pożegnać się z publicznością krakowską. która 
darzyła go dotąd niezmienną sympatyą. W dniu 
14 sierpnia wyjeżdża p. Leszczyński do szeregów 
armii. 

Koncert orkiestry Związku młodzieży rękodziel- 
niczej, Z powodu zajęcia Warszawy, odbędzie się 
dnia 8 b. m. koncert orkiestry Związku młodzicży 
rękodzielniczej w parku na błoniach. Początek o 
godz. 4 po południu. 

Odznaczenia w armii austryackiej. Order żela- 
znej korony 1II. klasy z wojenną dekoracyą Z u- 
wolnieniem od taksy otrzymali za waleczność: 
major Aleksander Doruszczak w 8 p. p.; pulkownik 
Jan Bolesta Koziebrodzki, komendant puřku dra- 
gonów, który umarł wskutek odniesionych ran. 

Kurs buchałteryi. Duia 30 z. m. odbyło się uro- 
czyste zakończonie nauki na kursie buchalteryi 
kupieckiej dła panien, *założonym na czas wojny 
przez p. Kazimierza Zimowskiego w budynku szko- 
ty przemysłowej żeńskiej przy ulicy Andrzeja Po- 
tockiego 1. 11. Imieniem uczestniczek kursu prze- 
mawiała nauczycielka p. Woźnówna, dziękując 
kierownikowi, iż w tak ciężkich czasach utworzył, 
nie szezędząc trudów i pracy, bezpłalny kurs bu- 
chalteryi, z którego korzystała znaczna liczba u- 
czenie. Z kandydatek, które zasiądały do egzami- 
nu prywatnego z buchalteryi pojedynczej i podwój- 
nej w Akademii handlowej w du. 29 i 30 z. m. zda- 
ły go wszystkie bez wyjątku, a 6 otrzymało poten 
bardzo dobry. P. Zimowski, dziękując, podniósł w 
odpowiedzi zasługę radcy dra Wasniga, dyr. A 
ły przemysłowej żeńskiej, który udzielił bezpłatnie 
lokalu dla kursu, oraz poparcie, użyczone przez 
miejskie i krajowe władze szkolne. BE" ns 
żyły w Akademii handiowej następujace z ay 
kursu: Batycka Marya, Bukowska RV RZ 
szkiewiczówna Irena, Czuryłówna Marya, Dornia- 
kówna Józefa, Dorniakówna Marya, Dudziakówna 

-Iwika, Goldstein Alfreda, Ilaberkówna Olga, 
ilaberkówna Zofia, Jasińska Janina, Majerówna 
Karolina, Mizińska Zofia, Nowakówna Marya, Pie- 
«hnikówna Stefania, Polińska Zofia, Rosenzwcig 
Amalia, Rundstukówna Anna, Ryszówna Nola, 
Schimshcimer Olga, Szymańska Walerya, Wiłezyń- 
ska Stanisława, Wilczyńska Józefa, Wojtychówna 
Aleksandra, Wożnówna Feliksa, Zawadzka Al- 
VIDA. 
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Laskownicki, wraz z kilku najwybitnicjszymi człon 
kami redakcyi opuścił Lwów, pozostali współpra: 
cownicy nie umieli opmzeć się fali oportunizmu wo- 
bec Moskali i prowadzili pismo przez cały czas rzą- 
dów rosyjskich w duchu sprzecznym z dotychcza: 
sowym kierunkiem pisma. Następstwem tego by- 
lo, że po wkroczeniu wojsk austryackich, władze 
austryackie zawiesiły »Wiek Nowy«. Obecnie po 
powrocie redaktora Laskownickiego właściciele pi- 
sma pod jego naczelnem kierownictwem zorgani- 
zowali na nowo redakcyę i uzyskawszy zczwołe- 
nie władz, rozpoczęli na nowo wydawnictwo. W 
zamieszczonem na wstępie »oświadczeniue ozżnaj- 
mia redakcya, że pozostanie nadal wierną swemu 
pierwotnemu programowi bronienia haseł narodo- 
wych i wałki z caratem, i że »staje otwarcie i szcze- 
rze po stronie mocarstwa, które bez obłudnych, 
a do niczego nie okowiązujących manifestów, da- 
je mam jednak największą i najpewniejszą gwa- 
rancyę odzyskania naszych praw narodowych.« 

Nazwisko redaktora naczelnego, Bronisława La- 
skowniekiego, i jego wypróbowana stałość i wier- 
ność zasadom narodowym jest należytego spełnic- 
nia tego progromu pełną gwarancyą. 

Pierwszy numer »Wieku Nowego« przynosi na 
wstępie rycinę »Marzenia legionistyc. W obfitej 
treści wyróżnia się piękny artykuł powitalny na 
odzyskanie Warszawy, »Oświadczenie« redakcyj, 
początek opowieści hstorycznej »Ułani Beliny« i 
zajmujące wspomnienie dra St. Lempiekiego »Ma- 
gistrat m. Lwowa w czasie inwazyic. 

Brak chleba i mąki we Lwowie. Miejska piokar 
nia »Merkurys otrzymała polecenie dostarczać 
dziennie 15.000 bochenków chleba więcej, niź 
dotychczas, gdyż stwierdzono, że we wtorek 15.00Ć 
osób odeszło od sklepów, nie kupiwszy chleba, 
Sklepy miejskie zostaną zaopatrzone o 1.230 kg. 
mąki więcej, niż dotychczas. 

Z chwilą wprowadzenia w mieście kart chlebo- 
wych sprzedaż chleba ulegnie zmianie. Kupujący 
będzie mógł otrzymać w sklepie albo 200 gramów 
mąki lub 280 gramów chleba na głowę. 

Miejska kasa Oszczędności. Onegdaj odbyło si 
pod przewodnictwem starosty Grabowskiego po 
sedzeme wydziału ~ miejskiej Kasy Oszezędności 
Najpierw przyjęto do wiadomości powołanie do 
życia miejskiego zakładu zastawniczego, utworzo- 
nego przez prezydenta dra Rutowskiego w czasie 
inwazyi rosyjskiej i zatwierdzono p. Ryszarda Em- 
mota na kierownika tego zakładu z tytułem dy- 
rektora referenta. Dalej dokonano wyborów uzu- 
pełniających do komisyi szkontrującej przez wy- 
bór pp. Schneidra i Ohlyego; zaś do dyrekcyi prof. 
dra Marcelego Chlamtacza. W końcu dyrektor, p. 
Merunowicz, złożył sprawozdanie z urzędowania w 
Wiedniu za czas od 1 października 1914 dy 16 
lipca 1915 i z obocnego stanu kasy, który mimo 
wydarzenia wojemne przedstawia się korzystnie. 
Nowy wydział miejskiej Kasy Oszczędności, któ- 
ry się ukonstytuował na posiedzeniu, przedstawia 
się następująco: Przewodniczący starosta A. Gra- 
bowski, z astępcy: dr T. Rutowski i E. Epler; czlon- 
kowie: pp. dr Adam, Ohly, Beiser, Howarth, Chlam 
tacz, Lewicki, Philipp, Riedl, Schneider, Winiarz, 
Szpor i dr Dwernicki. 


Burmistrz angielski dla Polaków.  Lord-major 
(burmistrz) miasta Medbourno w hrabstwie Derby- 
shire w Anglii przesłał londyńskienu komitetowi 
pomocy dla Polakiw 500 funt. szterl. (12.500 K), 

Milienowe sprzeniewierzenie w »Barkvereniec 
W »Wienar Bankvereine wykryto sprzeniewierze- 
nie, sięgające sumy 2 milionów koron. Sprawcę już 
uwięziono — jest nim urzędnik bauku. Dokonał 
sprzeniewierzenia w ten sposób, że w porozumie- 
niu z dostaweami przedkładał rachunki z dostawy 
z o wiele większemi kwotami, niż wynosiły rzeczy- 
wiste należności. Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawie zatączą coraz szersze kręgi. 

Bohater z łodzi podwodnej. W 


teatrze Jana 


jStraussa w Wiedniu ukazał się pewnego wieczora 


marynarz z łodzi podwodnej. Siad} w krześle, a 
wszyscy mogli obserwować jogo srebrny „medal, 
jego krzyż zasługi wojskowej i napis na czapce 
»Untersceboot XIIe. Bohater naturalnie wywołał 
powszechne zacickawienie i sensacyę. Wszyscy pa- 
trzyli nań z podziwem, tylko nie komisarz policyi, 
któremu twarz bohatera wydała się dziwnie jakoś 
znajomą. Zawczwał tedy dzielnego marynarza da 
wylegitymowania się, co ten jednak uczynił, wy- 
kazawszy się pozwoleniem ze szpitala wojskowe- 
go, gdzie się leczy na katar pluc, opiewającem na 
nazwisko Arninio Klotzera. marynarza z łodzi pod- 
wodnej XII; komisarz zapytał telefonicznie zarząd 
szpitala, gdzie mu te wszystkie informacye po- 
twierdzono, dodając, że Klotzer dostał właśnie ur- 
lop na odwiedzenie teatru; rysopis też był zgodny. 
Komisarz już myślał, że się zblamował, gdy nagle 
spostrzegł znajomego oficera marynarki, prosił go 
więc, aby zbadał podejrzanego bohatera. Wtedy 
dopiero okazało się, że Klotzer nietyłko o łodzi 
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podwodnej, ale o marynarce wogóle nie ma po-. 


jęcia. Uwięziono go i śledztwo wykryło, że na- 


zwisko ma prawdziwe i leczy się rzeczywiście w” 


szpitalu, ale na podstawie fałszywych dokumentów 
wojskowych, albowiem w wojsku nigdy mnie słu- 
żył. Z zawodu jest markierem bilardowym z No- 
wego Sącza. Zgubiła go chęć błyśnięcia bohater: 
ską sławą na szerszej arenie teatru, a napis »Une 
terseeboote pogrążył ostatecznie, 
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tników. Wartość rocznej produkcyi przemysło- 
wej wynosi 923 miliony rubli. - 

Od czasu, gdy sporządzono owe obliczenia, 
przemysł i handel w Królestwie Polskiem daiej 
się rozwijały, zwłaszcza przemysł tkacki. W tej 
gałęzi przemysłu było w r. 1910 przedsiębiorstw 
1.116, a r. 1913 już 1.1412. Daty o stanie naj- 
ważniejszych gałęzi przemysłu w Królestwie 
Polskiem są następujące: 


, Malarz chorwacki na terenie wojny z Włochami. 
Rząd krajowy chorwacki, za zezwoleniem i popar- 
'ciem komendanta armii, gen. Boroevicsa, wysłał 
„na teren walk z Włochami znanego malarza chor- 
iwackiego, prof. Ottona Jwekowicza. „Zadaniem 
jego było obserwować walki chorwackich pułków 
i epizody ich przedstawić na obrazach, które za- 


mówił dla siebie rząd. Prof. Iwekowicz bawił na Przedsię. Robo- Wartość 
terenie walk przez cały miesiąc; był w Gorycyi, biorstwa tnicy produk. 
przejechał w towarzystwie wyznaczonego mu ofi- "=" w mil. rb. 
lcera całe pole bojów pod Gorycyą, zwiedził także|. |: 7 
głośne płaskowzgórze Doberdo, znajdujące się pod e "Aa 3052 42.450 154 
ciągłym ogniem artyleryi włoskiej. Powrócił do = =, 3 ; 1166 150.800 341 
Zagrzebia z całą teką szkiców i teraz przygoto- || 7.5 CyJny 1918 25.440 -. 48 
wuje kompozycye batalistyczne. metalowy i 1510 62.000 110 
Sieć chroniąca morze od torped i łodzi podwo- Zw i hutniczy a 0 A 
dnych. Dzienniki szwajcarskie przynoszą. z Lon- Powy 672 15.400 25 


dynu poniekąd romantyczną wiadomość o ołbrzy- 


NOWA kEPRORMA 


Obowiązuje czas środkowo-europejski i kalen- 
darz gregoryański. - 

Podania do władz wnosić można po polsku, 
lub po niemiecku. 

Zakazuje się chodzić po godzinie 10 wieczo- 
rem, a sklepy i gospody mają być zamykane 
o godz. 8. 

Najsurowiej zakazanem jest rozszerzanie nie- 
pokojących wieści (n. p. ulubionych wersyi o 
zbliżaniu się Rosyan), i o stanie operacyi wojen- 
nych. 

Kurs pieniędzy oznacza się, jak następuje: 

1 rubel srebrny == 2 korony, 1 rubel złoty = 
2 korony 50 hał. i kopiejka — 2 hałerze. 

W roku szkolnym 1914/15 czynnemi były w 
Kielcach następujące uczelnie: 

Miejska szkoła handlowa męska, szkoła han- 
dlowa żeńska, pensya p. Krzyżanowskiej i szko- 
ła elementarna p. Szydłowskiego. Oprócz nich, 
odbywały się na pensyi p. Znojkiewiczowej zbio- 


a Mie O ZZS ZZL DRZWICZKI ZZOZ OZ ZDZ „a 


Sobota, d Sierpnia 1915, 


kolicy Rożanu. Nad ujściem Pissy skoncentro- | Brzozów, . Brzyska, Bukowsko, Cieklin, Cisna, 
wał nieprzyjaciel bardzo znaczne siły, które 1| Chrewt, Chmielów, Chyrów, Chorkówka, Chorze 
sierpnia w dalszym ciągu podejmowały ataki,lów, Cmolas, Cucyłów, Czarna koło Pilzna, Czan, 
w kierunku Troszyn — kolej na południe odina koło Ustrzyk, Ozerchawa, Czermin, Czudec 
stacyi Ostrolęka aż do wsi Kobylina. Tu walka | Dąbie koło Dębicy, Dębica, Dębowiec, Delatyn. 
była szczególnie zacięta 1 krwawa. Demnia wyżna, Dobrzechów, Dobromił, Dobrowla. 

Na froncie Wisły walki na pólnocny zachód |ny, Dolina. Dora, Dorożów, Drohobycz, Dubiecko 
od Błonia i na południe od Góry Kalwaryi mia-| Dukla, Dydnia, Dynów, Dwernik,  Dziko, 
ły przebieg dla nas pomyślny. Nieprzyjaciel-iwiec Felsztyn, Frysztak, Gaje wyżne, Gawłuszo 
skie oddziały, które przekroczyły Wisłę, pod, wice, Glogów, Gogołów, Gorzyce, Grabiny, Gra- 
Magnuszewem i Ryczywołem, zostały odparte, bowniea starzeńska, Grębów, Grodzisko, Haczów, 
ku rzece. W okolicy Maciejowie udało się nie-| Hoczew, Hołyń, Hrebenów, Hyżne, Iwonicz, Izdeb 
przyjacielowi po gwałtownych atakach rozsze-|ki, Jabłonica koło Tatarowa, Jablonka niżna, Ja. 
rzyć swoje pozycye, ale w ciągu dnia 1 sier- blonów, Jaćmierz, Jaremcze, Jarosław, Jasień, Jas 
pnia odbyła się bitwa prawie na poprzedniej sienica koło Brzozowa, Jasienica zamkowa, Jasie 
pozycyi. W okolicy przejścia pod Iwangrodem | nów górny, Jaślany, Jaśliska, Jasło, Jasionów ko- 
cofnęły się nasze wojska po gwałtownej walce, ło Brzozowa, Jasionka masiowa, Jawora nad Stry. 
na bardziej skoncentrowane stanowiska ma le- | jem, Jawornik polski, Jedlicze, Jeżowa, Jodłowa 


wym brzegu Wisły. Między Wisłą a Bugiem 
trwa dalej zacięta walka. W kierunku Lubarto- 


Jodłówka, Jurowce, Kalnica, Kalwarya pacławska, 
Kałusz, Kamień, Kamienna, Kańczuga, Klimiec *, 


miej sieci, jaką Anglicy zabezpieczyli cały kanał 


pomiędzy wybrzeżem angielskiem i francuskiem. 
Dopiero obecnie stało się wiadomem, że angielskie 


Następna tabelka podaje daty odnoszące się 
do produkcyi najważniejszych gałęzi przemy- 
słu połskiego: 


rowe korepetycye. 

Szkoła handlowa męska liczyła tylko 5 klas, 
przy 180 uczniach i komplecie nauczycielskim, 
złożonym z 11 osób, które w najtrudniejszych, 
jakie sobie można wyobrazić warunkach, wy- 
trwały jednak na stanowiskach. 


wa odparliśnry ataki nieprzyjaciela na froncie , Klimkówka, Knihinin *, Kobaki, Kolbuszowa, Ko- 
Markuszów aż do Bystrzycy, jakoież po obujłaczyce, Kołomyja 1, Komańcza, Kombornia, Ko- 
stronach Wieprza w okolicy gościńca Trawni- | niuchów, Korczyna, Korniez, Korszów, Kosmacz, 
ki—Włodawa. Kossów, Kosienice, Koziowa, Kranzberg, Krasna 

W odeinku na lewym brzegu Bugu obsadzily |koło Petranki, Krasiczyn, Krechowiee, Krempna, 
nasze wojska, bez przeszkód ze strony nieprzy-; Krościenko koło Chyrowa, Krosno, Krzywcza nad 


fabryki wyrobów metalowych dlatego przez czas |.. 1 Produkcya 
Ry n mogły wyrabiać granatów, ponieważ Ria węgla 6,000.000 ton 
zajęte były wyrobem tej olbrzymiej sieci. Sieć ta e żelazo 426.000 „, 
obecnie została już ukończona i zapuszezona w AB w. waz A 605 00a » 
morze, a ma ona zupełnie zabezpieczyć żeglugę i fa rykaty żel. 451.000 „ań 
między Anglią a Francyą, robiąc w kanale rodzaj | rzemysł spirytusowy 2,000.000 hektlitr. 


zupełnie spokojnego i pewnego »chodnikae dla o- Przemysł cukrowniczy 2,000.000 cent. m. 
kretów. Sięga ta sieć aż do dna morskiego, tak, ı Przemysł krochmalu ziemn. 1.200.000 pudów 
że żadna łódź podwodna zo swojemi torpedami tam ; Przemysł cementowy 1,900.000 beczek 
się nie prześliźnie; tylko przy brzegach zaopatrzo-| Roczna produkcya Warszawy oceniana jest 
na jest w otwory, które są pilnie strzeżone. Spo-!'na 100 milionów rubli, Łodzi na 250 milionów. 
rządzenie sieci i zapuszczenie jej w morze miało Jeżeli produkcya przemysłowa Warszawy ma 
kosztowyć olbrzymią sumę 80,000.000 funt. szterl. | wartość pieniężną mniejszą niż produkcya Ło- 
(około : miliardów koron). dzi, to należy przypisać temu, że Warszawa po- 
siada bardzo liczne małe przedsiębiorstwa prze- 
myslowe, gdy w Łodzi są wyłącznie przedsię- 
biorstwa wielkiego typu. Zwłaszcza w przemy- 
śle bawełnianym niema drobnych i średnich 
przedsiębiorstw. — Istnieją prawie wyłącznie 
wielkie przedsiębiorstwa, które z główną pro- 
dukcyą łączą produkcyę pomocniczą i pobo- 
czną. 

W przemyśle metalowym, który odgrywa 
ogromną rolę w Warszawie, tendencya podobna 
nie występuje tak silnic. Warszawa ma jednak- 
że cały szereg wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, które pod względem technicznym 
i komereyonalnym stoją na wyżynie. — Liczba 
przedsiębiorstw, które można zaliczyć do fa- 


a 
" meatr miejski w Krakowie. 
W sobotę 7 sierpnia: »Dzieje Józefa«, komedya 
w 5 aktach Włodz. Perzyńskiego. “s 


— ;, 


Repertoar teatru ludowego. 
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Nauka odbywała się w lokalach wynajętych, 
gdyż własny gmach, urządzony według wyma- 
gań hygieny szkolnej, zajęto na szpital dła woj- 
ska. W szkole handlowej żeńskiej funkcyono- 
wało 6 klas, przy 60 uczennicach, a na pensyvi 
p. Krzyżanowskiej było 50 uczennic w 5-ciu 
klasach. = 

Ze spraw micjskich najważniejszą w Kielcach 
jest kwestya funduszów, stale niewystarczają- 
cych na potrzeby municypalne, mawet w czasie 
pokoju. 

Po wyjściu wojsk rosyjskich, kielecka kasa 
miejska zawierała 18 rb. gotówką, dla dostar- 
czenia więc środków pieniężnych powołano do 
życia spocyalną komisyę obywatelską z wybo- 
rów, w której Skład weszli pp. Bolesław Mar- 
kowski, jako przewodniczący, Dobrzański (se- 
kretarz) i członkowie: Rom. Kozłowski, profe- 
sor Huet, obywatel Koltoński, profesor Kostocl, 
Pytlewski, Paborowski, Topolski, Kaminer, Ha- 
penheim, Zagajski, Zarod, mecenas Nawroczyń- 
ski, mecenas Dyzulski, dyrektor Rudnicki i oby- 
watel Krzyżkiewicz. ` 

Wydatki magistratu wynoszą dziś miesięcznie 
około 7000 rubli, które by zdobyć, ściąga komi- 
sya finansowa zaległe za rok 1914 podatki. 


jaeiela, nowy front na północ od Chełmu. We 
wszystkich innych odcinkach naszego frontu 
nie było żadnych znaczniejszych starć z nie- 
przytjaciciem. 

Na Czarnem Morzu zapaliły nasze torpedow- 
ce w obszarze węglowym skład węgla, zburzyły 
10 żagłowców naiadowanych węglem. Na brze- 
gu Anatolii zniszczy!y nasze torpedowce prze-| 
szło 200 żaglowców, naładowanych węglem i 
amunicyą, zniszczyły także doki do budowa- 
nia takich żaglowców. Amunicya wojenna znaj- 
dowała się na setkach skonfiskowanych żaglo- 
wców. 


Uruchoneanie poczt w Gaicyi. 


C. k. Dyrekcya poczt komunikuje: 

Rozporządzeniem c. k. ministerstwa handlu z 31 
lipca 1915 upoważniona została dalsza grupa 
galic. urzędów pocztowych do przyj- 
mowania prywatnych pakietów po- 
cztowy ch, z tem ograniczeniem, że: 1. przyjmo” 
wać wolno pakiety do wagi najwyżej 5 kg., 2. pa- 
kicty muszą być nadawane w stanie otwartym, 3. 
dołączanie korespondencyi do pakietów i przesy- 


Ekomamiczae zaaczenie 
Warszawy. 


_ Po zajęciu Warszawy mają mocarstwa cen- 
tralne w rękach swoich trzecie z rzędu pod 
względem wielkości miasto państwa rosyjskie- 
go, gdyż Warszawa posiada okrągło milion mie- 
szkańców. Rosya straciła Galicyę, nawzajem zaś 
mocarstwa centralne zajęły już trzy czwarte 
części Królestwa Polskiego, którego powierz- 
<hnia wynosi przeszło 127.000 kilometrów kwa- 
dratowych. Podobnie, jak Warszawa stoi w pier- 
wszym rzędzie miast imperyum rosyjskiego, jest 
Królestwo Polskie pod każdym względem naj- 
‘bardziej rozwiniętym krajem tego państwa. 
a eige nad tak ważną drogą wodną, jak Wi- 
Sia 1 rozporządzająe pobliskiem zagłębiem wę- 
glowem i kruszcowem, Warszawa stała się bar- 
dzo szybko pierwszorzędnem ogniskiem prze- 
mysłu i handlu, zwłaszcza gdy Rosya w polo- 
wie ubiegłego stulecia preeguta do żystenru cel 
protescyjnych. Jeżeli cła protekcyjne silnie 
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brycznych, wynosi w Warszawie przeszło 300. 
Warszawa zajmuje także w handlu miejsce 
wybitne. Wrześniowy jarmark na chmiel, tu- 
dzież czerwcowe jarmarki na wełnę odgrywają 
wielką rolę. Jarmarki na wełnę w ostatnich la- 
tach zmniejszyły się co prawda, gdyż zmniej- 
szyła się hodowła owiec, natomiast wzmógł się 
ogromnie handel drzewem. Głównym odbiorcą 
są Niemcy, po nich zaś idą Austro-Węgry. : 

Stan interesów już od początku wojny bał- 
kańskiej nie był pomyślny. Niepewność polity- 
czna * ,.oddziałała niepomyślnie zwłaszcza na 
mniejsze i słabsze pod względem finansowym 
przedsiębiorstwa. Po wybuchnięciu wojny w 1. 
1914 nastąpił zastój w handlowym i przemysło- 
wym ruchu Warszawy. 

Rosyanie przed wycofaniem się z Warszawy 
usunęli z miasta fabryczne urządzenia maszy- 
nowe i zapasy surowców. Jakie rozmiary osią- 
gnęło przenoszenie fabryk do Rosyi, okaże się 
dopiero. Prawdopolobuniw ruch handlowy itpro- 
mysłowy w Warszawie rychło sią znowu rozwi- 
nie. 
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Komisya postanowiła też zaciągnąć większą 
pożyczkę miejską przymusową 0d kupców i 
zamożniejszych obywateli. 

Sumę pożyczki rozdzielono na 2 części, po- 
niędzy 100 chrześcijan i 160 żydów. Na 100 
pierwszych, wpłaciło w całości lub w części ní- 
leżne kwoty osób 80, ze 160 żydów — wpłaciło 
je 70-ciu. 

Komisya ta. wreszcie wyłoniła dwie podko- 
misye; jedną do spraw oświetlenia miejskieg6; 
a druga asanizacy jną. 

Ponieważ niektórzy obywatele nie mogą 
uiścić zaległych podatków wskutek nie otrzy- 
mania za rok ubiegły czynszów micszkanic- 
wych, w związku więc z komisyą finansową, 
powstała też komisya sądowa, pod przewodni- 
ctwem adw. przysięgłego p. Dygulskiego, któ- 
ra rzeczone Sprawy rozstrzyga i zmnisza zamo- 
żniejszych lokatorów do spłacania choćby rata- 
mi czynszów zaległych. 

«Wiele spraw takich pomyślnie już załatwiono, 


łanie wiadomości prywatnych na odcinkach adre- 
sów przesyłkowych jest wzbronione. 

Wymienione upoważnienie otrzymały w szczegól- 
ności następujące, detąd tylko do doręczania nad- 
chodzących prywatnych pakietów uprawnione ga- 
lic. urzędy pocztowe: Biadoliny sziach., Biecz, Bo- 
bowa, Bogumiłowice, Borzęcin, Bruśnik, Cieniawa, 
Ciężkowice, Czchów, Dębno, Drużków pusty, Flo- 
rynka, Gawłów nowy, Glinnik maryampołski, Gła- 
dyszów, Gorlice, Górka nad Wisłą, Gręboszów, 
Gródek nad Dunajcem, Gromnik, Grybów, Iwkowa, 
Janowice koło Zakliczyna, Kamionka wielka, Ko- 
bylanka, Kocmyrzów, Korzenna, Krynica, Lipnica 
wielka, Łowczówek Pleśna, Łabowa, Mikluszowi- 
te, Mogiła, Moszczenica, Muszyna, Nawojowa, Nie- 
połomice, Okocim, Okuliy:e, Paleśniea, Pleszów, 
U'taszkowa, Porąbka uszewska, Radłów, mea 
Rzepiennik strzyż., Rzezawa, Ropa, Ropica a 


Rzuchowa, Ryglice, Siedlce, Siedliszowice, Sero- 
slawiee, Słotwina koło Brzeska, Śnietniea, Stróże, 
Szezepanów. Szczurowa, Szymbark, "Tarnów „1, 
Tarnów 2, Tęgoborze, Tuchów, Tylicz, Tymbark, 


wpłynęły na rozwój przemysłu rodzimego, to 
z drugiej strony równocześnie spowodowały 
przenoszenie się przedsiębiorstw przemysło wych 
z Królestwa Pruskiego do Królestwa Polskiego. 
iW ten sposób powstał potężny przemysł tkacki 
(W Łodzi, tudzież przemysł metalurgiczny, pod 
względem handlowym ciążący do Warszawy 
"To ekonomiczne rozwijanie gi = 
części Królestwa Polskiego polest, BC 
bardzo intensywnej gospodarce tego krain 
gdzie na kilometr przypada 4 razy tyle E 
szkańców i 2 razy tyle kolei co w Rosyi. Wedle 
ostatniej statystyki urzędowej posiada Króle- 
stwo Polskie 10.958 przedsiębiorstw przemysło- 
rwych, które zatrudniają okrągło 400.000 robo- 


Z Królestwa Polskiego. 


Z Kielc donoszą: h 

"W powiecie kieleckim, jak również w powia- 
tach ku Krakowowi wprowadził rząd austro- 
węgierski swoją administracyę wojskową. 

Rozkazem tej administracyi wprowadza się 
do urzędów gminnych i sądów urzędowy język 
polski (lub niemiecki, według uznania). 

W szkołach wprowadza się bezwarunkowo 
język wykładowy polski. 

Zniesione są t” zw. galówki, 
dworskie rosyjskie, 
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Legioniser © niewoli resgjskie, 


Ze Stamsławową otrzymujemy list, za- 
wierający bardzo ciekawe iniormacye o 
legionistach polskich, którzy, wzięci przez 
Rosyan do niewoli, przebywali w tem mie- 


ni i czy wiedzą, że przeciwnik w tych strónach 
tak silny? = 

| Przerażały nas zle wieści, że legioniści art- 
mat tu nie mają i tylko z karabinami idą na 
przeciwnika. A tu dniem i nocą grają działa, lecz 
eoraz ciszej i coraz dalej — wreszcie ucichły, a 
Ro natomiast zaskrzypiały na drodze od południa 
ście przez pewien czas bądź to jako ran-| W027 Sanitarne konwojowane przez kozaków, a 
„aa wakaląch, bądź w koszarach. List] BA mome Boe bartoszówki, le- 

riera także licz iska legionistów, | p: „3-3 a 3 
pochodzących z Ain rod Nie tu miejsce na opis, jak kobiety szturmem 
kowej i z tego powodu staję się niezmier- Roach prawo wejścia w dziedziniec szpi- 
nie interesującym dla ich rodzin, które nie- ja by po joen yonlab dedir a 
kiedy nie mają o nich Bochczas ku dalej transportowanym chorym wrzucać na 
dnych wiadomości. Podajemy go prawie| "075 czystą bieliznę i jedzenie, oraz odebrać 
w całości. Spis legionistów, którzy byli aee rodziny, którą zawiadomić należy. Nie 
przeprowadzeni przez Stanisławów, poda. | Piem czy wzruszały Moskali te tłumy od rana 
ny” jest w końcu listu. k do nocy wyczekujące przed bramą szpitalną, 
on nie poradziła ani straż wojskowa, ani 
D NAA „| Policyjna, czy też zaimponowała ilość bielizny i 
Jedynym promykiem nadziei dla nas od 3 odzieży Ea | ret r» 
września 1914 r. zawładniętych przez armię ro- |gdyż po kilku dniach próśb i nalerań główny 
syjską były odołosy dalekich strzałów — jazo , doktor pozwolił komitetowi złożonemu z 12 pań 
znak jakiś, że nas przecie nie pozostawiono zu- na opiekę nad austryackimi rannymi. Odtąd 
pelnie na łaskę i niełaskę wroga, lecz waiczy | mogłyśmy bliżej stykać się z chorymi, pielegno- 
ktoś i chce nas odbić. Strzały były coraz gło- | wać ich, dbać o czystość, odzież, wyekwipowa- 
niejsze, cieszyliśmy się, że nasi coraz bliżej i nie na drogę i przynosić pokryjomu domowy 
„jak opowiadano sobie tu i ówdzie po cichu əla- | wikt. | da8 E 
da dzień wkroczą i odbiorą miasto«. A rannych legionistów zwożono teraz mnó- 

I to kto, kto idzie na przedzie — strzelcy! stwo. 

Strzelcy o nas walczą, podobno dzielni są i 
prą wciąż naprzód. Opowiadano jakieś przemy- 
cone wieści o małym 14-letnim skaucie, który 
sam jeden spotkana patrol kozacką wystrzelał, 
o kilku strzelcach, którzy przekradli się do So- 
łotwiny i wytrąciwszy broń z ręki wartę trzyma- 
jącemu sołdatowi wpądli do mieszkania komen- 
danta Zelencewa, a zraniwszy go uciekli. 

Te wieści i coraz to bliższe odgłosy strzałów 
pozwalały nam spodziewać się lada dzień rado- 
snej chwili. 

Już zajęli Sołotwinę — dochodzą tlo Boho- 
rodczan — biją się w samych Bohorodczagach, 
ip zaledwie dwie mile od Stanisławowa — ju- 
tro, może pojutrze będą u nas. 

A Moskale szlą raz po raz w tym kierunku | pełni wiary w owocność trudów swych dla 


Stanisławów, w lipcu. 


Oprócz rannych, 
przyprówaazamo też legionistów jeńców. — 
działalność więc naszego komitetu rozszerzyła 
się, — żyłyśmy »między szpitalem a kasarnią«, 
jak mawiali dobrodusznie kpiąc z nas Moskale. 
Znosiłyśmy to z uśmiechem, za to młodzi ryce- 
rze nasi szli na Sybir uzbrojeni w kożuszki, try- 
por rękawice, czystą bieliznę, całe obuwie i... 
| książki. 


liczne wojsko, to kilkadziesiąt sotni kozaków, | przyszłości. Maszerując śpiewali pieśni polskie, 


to oddziały piechoty, — to artvleryę. Boże! Kto|a niekiedy dawał się słyszeć refren pobudki 
„też kogo zwycięży! Czy nasi„dobrze zaopatrze- strzeleckiej: 


= Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagieliońska 10. 


co, Ma O sdi APR". 


Szli smutni, że bić się im już nie wolno, lecz, 


a 
kemusikat POBYJSKI, 
(Telegram e. k. Biura koresp.) b > 
Wiedeń, 6 sierpnia. 

FA, wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego. Bez 
daty: 5 

Na morzu bałtyekiem zatopila angielska łódź 

podwodna wilki niemiecki parowiec transpor- 

towy. W okolicy Mitawy Bausk 1/8 żadnych 

większych zmian, Wieczorem 31 lipca zaatako- 

waliśmy nieprzyjacielskie przednie straże, wzię- 

liśmy do niewoli 500 niemieckich żolnierzy i 6 

oficerów, zdobyliśmy 6 karabinów maszyno- 

wych. 1 sierpnia próbowali Niemcy znacznemi 

siłami ofenzywy i zaatakowali dwa obozy w o- 


Czy przyjdzie paść nam na polu 
Czy w tajgach sybirskich gnić, 
Z trudu naszego i znoju 
Polska powstanie, by żyć! 

Gi 


Nie wszyscy jednak dobrym owiani byli du- 
chem i pełni wiary. Niektórzy przygnębieni, 
zniechęceni, w rozterce wewnętrznej... Rozmowa 
z nimi stokroć boleśniejszą była niż widok naj- 
cięższej rany. 
~ Armia austryacka, a z nią walczący na tym 
froncie legion polski cofnął się aż do Rafa jło- 
wej, w której legioniści trzymając się dzielnie 
przez całą zimę bronili dostępu do granicy wc- 
gierskiej. Znać nie zła to była obrona, gdyż mi- 
| mo tylu ataków rosyjskich na ten przesmyk, 
Rafajłowej nie zdobyto. Odtąd wśród rannych i 
jeńców, coraz mniej było legionistów, czasem 
tylko jakieś rozbitki patroli z Zielonej (wieś 
przed Rafajłową). * <E 

Stosunek naszego komitetu z doktorami i za- 
rządem szpitala był nadspodziewanie dobry 
wobec tego, że stanowiłyśmy właściwie rodzaj 
intruza w całej gospodarce szpitalnej i to intru- 


za wszędzie się wtrącającego, chcąc bowiem |wojska austryackie, pojechał do Krakowa do; 


naszym chorym jaknajznośniejszym pobyt tu 
uczynić, starałyśmy się mieć odpowiednie wpły- 
wy w każdej gałęzi tej gospodarki, jak kuchnia, 
pralnia, magazyny, apteka i t. p. i 
Doktorzy — jak wogóle wszyscy Moskale — 
lubili z nami prowadzić dysputy polityczne, mi- 
mo wielką nielojalność naszą. Bardzo bowiem 


|sceptycznie odnosiłyśmy się do obietnic w. ks. 


Mikolaja Mikołajewicza dla Polski, zaznacza- 
Jąć wyraźnie swe tylko niepodległościowe dą- 
żenia i horoskopy. 

„Przyjazny ten stosunek był jednak ściśle za- 
wisły old sytuacyj politycznej i stanowił najdo- 
kładniejszy jej barometr. Ilekroć przyszły jakieś 
niepomyślne wieści z pola walki, władza nasza 
była ukrócana i czułyśmy, że jesteśmy zawadą, 
którejby się chętnie pozbyć chciano. W takiej 
chwili, kiedy to barometr polityczny stał wy- 
soko, zwiedzająuy szpital generał korpuśny 
>jewo wysokoprewoschodititełstwo< Webel, któ- 
remu zostałyśmy przedstawione, jako pielę- 
gniarki-ochotniczki, nietylko pozwolił nam na- 
„dal pełnić swe obowiązki, ale złożył na cele na- 
| szego komitetu 25 rybli. 
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Ujanowice, Uście solne, Uście ruskie, Uszew, Wie-| 
trzychowice, Wojniez, Wola łużańska, Wysowa, 
Zabierzów kolo Niepołomie, Zaborów, Zagórzany, 
Zakliczyn nad Dunajcem, Zbyszyce, Żabno nad 
Dunajcem, Żegiestów. 

'2. Temsamem rozporządzeniem dopuszczony Z0- 
stał (jednak: bez uprawn ienia urzędów 
do przyjmowania pakietów) ruch pry” 
watnyeli pakictów pocztowych, do następują 
cych urzędów pocztowych: Albigowa, 
Babice nad Sanem, Bachórz, Bachórzec, Bagins- 
berg, Baligród, Bandrów narodowy, Baranów, Bar- 
winek, Barycz, Bednarów, Berezów wyżny, Besko, 
Bitków, Błażowa, Bohorodczany, Bojanów, Bole- 
chów, Bolesław, Boratyn, Borowa koło Mielca, Bo- 
rynia, Borysław, Bratkówka, Brzeziny, Brzostek, 


Takim też chwilom zawdzięczają chorzy A 
cerze niejedną ulgę i radość, | 

Tak n. p. pozwolono kilka razy jednej, lub 
dwu z nas oilwieźć rannych wraz z konwojem. 
do Halicza. Mogłyśmy chorych doglądać pod-| 
czas 5-godzinnej jazdy, którą odbywali niezbyt | 
wygodnie w chłopskich podwodach. 


W halickim szpitalu odpoczywali chorzy kil- | - 


Sanem, Kuty, Lackie szlacheckie, Leżajsk, Lipa 
Gal., Lipinki, Lisko, Lisia górna, Lubieńce, Ludwi- 
kówka, Luszowice, Lutowiska, Łuteza, Łączki, Łą 
czki kucharskie, Łąka, Łanczyn, Łańcut, Ławo 
czne, Ławrów, Łęki górne, Łupków, Łysiee, Maja 
dan koło Kolbuszowej, Majdan koło Schodnicy, 
Majdan średni, Manasterz, Markowa, Markowce 
Matyjowce, Medynia głogowska, Medenice, Męci- 
na wielka, Miejsce piastowe, Mielec, Mikuliezyn, 
Mizuń stary, Moderówka, Mokre, Mokrzyszów *, 
Morszyn, Mraźnica, Mrowla, Mrzygłód, Nadbrzezie, 
Nadyby Wojutyeze, Nadwórna, Nart nowy, Nieby- 
lec, Niewistka, Nieznajowa, Niwiska, Nisko, Ni- 
żankowice, Nowe miasto, Nowica, Nowosielce Gnie- 
wosz, Nowotaniec, Odrzykoń, Olehowee, Olesno, 
Olszanica koło Ustrzyk, Ołpiny, Osiek koło Żmigro” 
du, Osławy białe, Ottynia, Padew, Paryszcze s 
Pasieczna, Peczeniżyn, Perehińsko, Petranka, Pil- 
zno, Pikuliee *, Pistyń, Podbuż, Polanka Karol, 
Podhorce koło Stryja, Popielniki, Porohy, Posada 
olchowska, Przeeław, Przemyśl 1, Przeworsk, Pru- 
ehnik, Radgoszcz, Radomyśl nad Sanem, Radomyśl 
wielki, Radymno, Rakszawa, Raniżów, Rogóżno, 
Ropczyce, Ropienka, Rosulna *, Równe Gal., Ro- 
żniatów, Rożnów, Rozwadów, Rzeszów, Rzochów, 
Rudnik nad Sanem, Rudniki koło Sniatyna, Rybo- 
tycze, Rymanów 1, Rymanów2 ,- Sambor, Sanok, 
Sarzyna, Schodnica, Sędziszów, Sianki, Siedliska * 
Bogusz, Siedliska koło Dynowa, Skole, Skołyszyn, 
Sławsko, Słobódka leśna, Słoboda rungurska, Słu- 
piec, Smorze, Sokoliki, Sokołówka. koło Kossowa, 
Sokołów koło Rzeszowa, Solina, Sołetwina, Śniu- 
tyn, Spas, Stanisławów 1, Stanisławów 2, Staru- 
nia, Stary Sambor, Stara sól, Starzawa koło Chy- 
rowa, Stebnik, Strażów; Strzyłki, Strzyżów, Sucho- | 
dół*, Święcany, Św. Józef, Szezawne, Szczucin, 
Synowódzko wyżne, Szynwałd, Tangowiska, Tar- 
nobrzeg, Tarnawa niżna, Tarnowiec, Tarnowica 
leśna, Tarnowska wola, Tatarów nad Prutem, Ter- 
ka, Trzciana koło Rzeszowa, Trzcinica, Trzęsówka, 
Truskawiec, Tryńcza, Tuehla, Tuchołka, Turka nad 
Stryjem, Turka koło Kołomyi, Turze, Tyrawa wo- 
toska, Tyśmieniczany, Tyczyn, Ulanów, Ulucz, 
Uścieryki, Ustrzyki dolne, Wadowice górne, We- 
glówka.  Wełdzirz, Werbiąż niżny, Wielopole 
skrzyńskie, Wiercany koło Sędziszowa, Wiśniowa 
nad-"Wiełokiamaa Wistowa, _ Witwica, Wojtkowi 
Wolanka, Wola michowa, Wola TZĘdZIŃSKE "Wola 
zarczycka, Wołezkowee, Worochta, Wróblik szla- 
checki, Wygoda, Wysocko wyżne, Wzdów. Zabio- 
ców, Zagórz 2, Załucze, Załuż, Zarszyn, Zassów, 
Zarzeczę koło Jarosławia, Zarzecze koło Niska 
Zawadka koło Koziowej, Zbydniów, Zglobień, Zie: 
lona, Zwór. Żabie, Żmigród, Żołynia, Żurawica. 

* Jeszcze nie reaktywowane względnie czasów: 
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zwykły, zajecia było wiele. Myło się wszyst- 
kich chorych, czesało, przebierało w świeżą bie- 
lizne i powlekało czystą pościel, ubierało się 
drzewko, przygotowywało ucztę i podarki. Mia- 
ła to być niespodzianka, lecz po przygotowa- 
niach domyślali się czegoś niezwykłego i cie- 
szyli jak dzieci. 

Z gwarem i hałasem powitano drzewko, lecz 


ka dni, by potem odjechać koleją na Tarnopwl cicho i smutnie zasiadano do wieczerzy. DQ 
w głąb Rosyi. [wspólnego stolu sprowadziłyśmy wszystkich 


W przystępie nadzwyczajnej łaskawości po- jaustryackiech chorych żołnierzy z całego sapi- 
zwolił nam glówny doktor zabrać do domu ĵe- | tala, poprzynoszono nawet wraz z łóżkami tych, 
dnego ciężko rannego, przez lekarzy na śmierć którzy o własnych siłach przyjść nie mogli. —. 
osądzoncgo legionistę, Waelawa Bednarskiego.|Z rosyjskich żołnierzy riedli tylko leżący w 
W księgach szpitalnych wpisano go w poczet u- ltej sali i kilku sanitaryuszy Polaków z Króle- 


raarłych, a dorożka odwiozła go do domu człom- 
kini, p. A. Baudischowj. Dzień i noe dyżuro- | 
wałyśmy koło nicgo. Po kilku tygodniach przy- | 
szedł o tyle do sił, że można go było oddać 
do szpitala austryackiego Czerwonego Krzyża, 
gdzie odpowiednie narzędzia i środki opatrun- 
kowe miały spowodować szybsze gojenie się 
ran. Tu wkrótce stał się ozdrowieńcem, a w 
lutym, gdy nas na kilkanaście dni odwiedziły 


rodziców. 

Ciężko wlokły się dnie poprzedzające święta 
Bożego Naredzenia. Chorych opanowywało 
przygnębienie, tęsknota za domem rodzinnym, 
wspomnienia świąt i lat ubiegłych powodowały 
podniecenie myśli, a zatem i gorączkę. Nam zaś 


w 


trudno było zdobyć się na jakąkolwiek pocie- |przepisaną mu dyetę. gdyż za to odpowiadały- 


chę. Jednej istoty nie było wśród nas, któraby 
nad jakąś rozłąką nie cierpiała; w pracy topiło 
się ból, lecz oto nadchodził dzień, w którym o0- 
twierają się wszelkie serdeczne rany, a nawet 
dawne blizny zapiką — zbliżała się wigilia. 
Trudno było, nawet zdławiwszy ból własny, 
cieszyć się razem jakiemś dobrem ogólnem, 
gdyż wieści z pola przychodziły coraz gor- 
sze. Tym jednak, zdaje się, dla nas nicpomyśl- 
nym wieściom zawdzięczają nasi chłopacy je- 


dną z jaśniejszych chwil, której wspomnieniami | 


cieszyliśmy się wspólnie długi czas potem. Do- 
stałyśmy pozwolenie na urządzenie drzewka i 
uczty wigilijnej w szpitalu, co wobec tego, że 
rz.-kat. święta nie obchodzą Moskali, było tru- 
dniejsze, niż się zdaje. 

Już od rana tego dnia ruch panował nie- 


stwa. Mtarałyśmy się zawsze zbliżać i jedno, 
czyć Polaków z pod innych zaborów. Na 
pierwszem miejscu usadowiłyśmy legionistów, 
po bokach reszta Polaków, a dalej istna wie- 
ża Babel: Rusini, Rosyanic, Tatarzy, Węgrzy 
tumuni, Niemcy, a nawet jeden cygan. Wie- 
czór ten był prawdziwem urzeczywistnieniem 
idei wigilijnej w szerszym zakresie, jak je 
kiedykolwiek tradycya przewidziała, odpowie- 
dział zupełnie swemu celowi — był świętem 
zgody i pojednania. Całowali się i obejmowalk 
ci, którzy niedawno jeszcze z bronią w ręku > 
naprzeciw siebie stali. 

Przełamawszy ze wszystkiemi opłatek, usłu- 
giwałyśmy do stołu, karmiły tych, którzy sami 
jeść nie mogli i uważały, by każdy zachował 


śmy przed lekarzami. * 
Wśród Polaków nastrój był uroczysty i rze- 
wny. Skupiliśmy się wszyscy razem przy o0- 
płatku, nie wiedząc, czego sobie życzyć i co 
mówić — łzy gardło ściskały. »Niech 
nam się spełni to, za co ja rękę 
straciłeme, te proste i szczere słowa le: 
gionisty Halejcia (czeladnika murarskiego z Ja 
rosławia) były jedynem głośno wypowiedzia 
nem życzeniem. Było to temhardziej wzriuszy 
jące, że wypowiedział je chłopak z pracy rą 
żyjący, któremu wraz z odjęciem prawej roH 
odjęto przyszłość całą. I ten prosty, nieuczony 
chłopiec nie myślał w tej chwili o stracie ose 
bistej, lecz o sprawie widocznie bardzo uka 
chanej, dla której nawet tak wielką ofiarę zła 
żył ochotnie. 7 (Dok. nast.) 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


